
c z e ś ć  x x i .  19. roe II. (1840.)

Wychodzi we W torki i 
Piątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygoduika w Pe­
tersburgu, do Expedycyi Ga­
zet Petersburskiego Pocitam- 
tu , lub  do xięgarni Giafe; w 
W arszawie, w drukarni Za- 
wadzkiegoi Węckiego i w Biu­
rze informacyjnem; w W il­
nie w xięgarni Zawadzkiego; 
nadto we wszystkich Poczto­
wych w kraju urzędach.

PE TfflRSBTOSKL
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena R o czn a : w  Rossy i 
s pocztą a  w sto licy , z no­
szeniem do m ieszkań, 50 r. 
ass. P ó łro czn a , 25 i ass. 
Bez p o cz ty , d la odbiera­
jąc y ch  w xięgarnt Grafe: 
R o czn a ,  45 rub . ass. P ó ł-  
ro czn a , 25 rub . ass. D la  

Królestwa Polskiego: Rocz­
na , 53 r. ass. P ółroczna , 
28 rub. ass.

P i ą t e k ,  -p M a r c a .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Petersburg ~  Marca.

N O W I N Y  D W O R D .

W  Niedzielę, 3 Marca, xiążę Blenheim , poseł nadzwy­
czajny Króla Jmci Duńskiego, miał zaszczyt być przyjętym 
przez N. C e s a r z o w i ?  J mć .

Nazajutrz, J. Z. Margrabia Clanricarde poseł Nadzwy­
czajny i Pełnomocny Królowej Jmci W . Brytannii był 
przyjęty przez N. C e s a r z a  J m c i  i miał zaszczyt złożyć 
list Królowej, z oznajmieniem o Swe'in małżeństwie. Jego 
Zacność był potem przyjęty przez N. P ak iy .

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z  d. 23 Lutego miano­
wani kawalerami orderów: O rła  B ia łeg o , Jenerał-Kontro- 
ler Depart. Rachunkowości wojennej, Radzea Tajny Kar­
nie jew  i Ś. S tan is ław a  1 k la ssy , Dyrektor Kaneellaryi 
Kontroli Państwa, R. R. St. Aprelew. 17 tegoż m. Jener.- 
majorowie, jdowodzcy pułków strzeleckich: Kabardynskiego 
Łabincow i Kuryńskiego Pullo.

—  Na miejsce zmarłej Prezydentki Żeńskiego Patriotycz­
nego towarzystwa, Pani Sucharew, wybraną i przez N. C e­

s a r z o w ą  J mć  w d. 2 2  Lutego zatwierdzoną została Xiezna 
Barbara Golicyn.

—• Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Rządz. Senatn, 1 9  Lu­
tego, Spraw. obow. Dyrektora 3 Depart. Dóbr Państwa 
Rz. R« Stanu von Bradke  mianowany Dyrektorem tegoż 
Departamentu — 9 Lutego, Były vice-referendarz w Radzie 
Stanu Król. Polskiego, Franciszek Skibicli, który oświadczył 
żądanie wejścia do służby w Cesarstwie, na przedstawienie 
Namiestnika Królestwa, mianowany zostaje Radzcą Kolle- 
gialnym, dla umieszczenia na zależącej od Rządu posadzie.

—  W  liczbie innych cywilnych Gubernatorów N. P an 

raczył rozkazać oświadczyć M o n a r s z e  zadowolenie. Gro­
dzieńskiemu, Mińskiemu i Rządzcy Obwodu Białostockiego.
• —  W przeszłą Sobotę, Jenerał-feldmarszałek Głównodowo­

dzący czynną armiją, Namiestnik Królestwa Polskiego, 
xiążę Warszawski hrabia Paskiewicz Erywański przybył 
do tutejszej Stolicy.

—  Ogłoszone tu zostało zdanie Sprawy złożone N. C e­

s a r z o w i  J m c i  za rok 1859, z czynności W ydziału Poczt 
Cesarstwa, z którego daje się widzieć, ze w ciągu tego 
roku dochody z poczt wyniosły 12,760,872 ruble assygn. 
wydatki zaś 6,370,680 rub. tak iż czysty zysk na rzecz 
Skarbu Państwa wynosi 6,590,191 rub.

—  Umarł Jenerał-major Sievers, sprawujący obowiązki 
Komendanta Tulskiej fabryki btoni.

Piszą z Lipawy, 25 Lutego. «Przedwczora zaczęto 
pod dozorem P. Pollini, Inżenjera Banku Polskiego, wyty. 
kać kierunek drogi żelaznej, którą zamierzono zbudować 
między Lipawą i Jurborgiem. Kierunek ten jest bardzo 
dogodny i miejscowość nie stawi żadnych ważnych zawad.»

— W  jednym angielskim przemysłowym dzienniku 
piszą: «P. Meyniel zauważał świeżo w P ary żu , że po 
dwóch lecieeh czasu, w rurkach miedzianych, używanych 
do prowadzenia palnego g a z u , tworzy się proszkowaty 
osad, zapalny sam przez się za zetknięciem z powietrzem. 
Twierdzą że już Davy znał tę szczególną istotę i znajdował 
iż to jest miedź piorunująca, a tworzenie się jej przypisywał 
obecności ammoniaku w gazie dobywanym z węgla ziem­
nego. Gdy to może być przyczyną wielu nieszczęśliwych 
przypadków, radzą przeto zaniechać całkiem używania 
miedzi i mosiądzu na ten przedmiot, a natomiast robić 
rurki gazowe z ołowiu.»
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WIADOMOŚCI ZAGRAMCZKE,

Londyn 4  Marca. 29  Lutego Krolowa Jinć przyjmowała 
P . Guizot, który m iał zaszczyt złożyć jej swoje listy w ie­
rzytelne jako poseł Króla Francuzów. W czora N. Pani 
przyjęła adres powinszowania od Mimicy palności L ondyń­
skiej.

—  X iążę W ellington, zupełnie wrócony do zdrowia, 
zasiada ju ż  w Parlam encie.

-ii- Posiedzenie 28 Lutego Izby L ordów  było dość 
ożywione, Z.pow odu prośby złożonej przez lorda S trangford, 
od wszystkich kupców L ondyńsk ich , interesowanych w 
handlu gum m y z Afryką, skarżących się na niesprawiedli­
wości, wyrządzane im od władz frąncuzkich, na zachodnie'm 
w ybrzeżu Afryki ustanowionych. L ord  Strangford wyrzuca 
m inistrom  ze rzecz o tem  toczy się od roku i żadnego 
dotąd  niema skutku przyrzeczenia lorda M elbourne, o zapo­
bieżeniu nadal podobnym wydarzeniom. Lord  Strangford, 
przypisuje to niedostatkowi energii m inistrów  w traktowaniu 
z F rancsą , i dom aga się złożenia wszystkich papierów, 
tyczących się handlu gum m ą w rzece Gambii.

L ord  Melbourne. ..Jeżeli czego, to tego przychodzi mi 
ża łow ać , że w tak nieprzyjaznym duchu wnoszone są 
zagadnienia najbardziej delikatne. Zdaje się ze taki sposob 
oppozycyi uchwalony został przez przeciwników m inister­
stwa na całą obecną sessyą. Jest to dla mnie now ą pobudką 
do upraszania izby, ażeby nie dała się w ciągnąć w wir 
ducha partyi i rozprawiała spokojnie i z um iarkowaniem  
nad przedm iotam i interesu europejskiego, dla zapobieżenia 
nebezpieeznym , wyniknąć ztąd mogącym skutkom . Sto lat 
tem u Anglia miała wojnę: dla czego? jedynie z powodu 
przesadzonych użalań się nad szkodami, jakoby wyrządzo- 
nemi handlowi. Ta wojna nie była pożyteczna narodowej 
sławie, a tymczasem była przyczyną powiększenia podatków, 
na które od tego czasu tylekroć się uskarżano. Proszę 
przeto izbę roztrząsnąć dojrzale fakla, wprzód nim  się 
puści po niebezpiecznej drodze. Co do obecnego p rzed­
m iotu, rzecz tak się ma. Ostatni gabinet francuzki wyzna­
czył kommissyą złożoną z członków od obu stron, która 
ma rozstrzygnąć żądania i skargi poddanych angielskich. 
Złożenie izbie papierów w samym początku czynności tej 
K om m isyi, pociągnęłoby za sobą ważne trudności. Mogę 
wszakże dać izbie niejakie wyobrażenie o sporuem  zagad- 
nieuiu w Casamanza.

..Francuzi kupili mały kantor w miejscu zwane'tn Sedjeu. 
Mieli oni jakoby w te'm na celu przeszkodzenie handlu 
anglikom . W  tym. właśnie jest niesprawiedliwość ze strony 
F rancy  i, że rości sobie prawo do wyłącznego posiadania 
Sedjeu, lub kantoru tego nazwania. Krajowcy sprzedali im 
kantor nie zaś ziemię i F rancuzi, zdaje mi się, nie m ogą 
zabronić innym narodom  handlu w Sedjeu. W ładze fran- 
euzkie rzeczywiście nadużyły praw swoich, żle je  sobie wy­
tłumaczywszy. Zresztą ta sp rawa, nader delikatna, jest w

tej ehwili rozbierana przez urzędników sądowych Korony. 
Jak skoro  dadzą o niej swe zdanie, Rząd nieomieszka 
poprzeć środków  przez nich uradzonych: rzecz widoczna 
ze nie może do tego przystąpić przed zapadnieniem zdania 
Radzców prawnych K orony. Zdaje mi się iż to co powie­
działem wystarczy lordowi Strangford do uznania potrzeby 
eofnlenia jego wniosku, ze względu na stan niezupełny i 
niepewny sprawy.»

L o rd  S trangford  oświadcza pote'm że nie on redagował 
prośbę, jak lord Melbourne zdaje się mniemać.

L o rd  Minto, (Pierwszy lord Amiralicyi), usiłuje dowieść, 
że od roku jeszcze 1835 handel na brzegach Afryki doznaje 
skutecznej opieki Rządu, który tam  posłał znaczne siły 
morskie.

Hrabia Aberdeen. ..Uznaję z lordem  M elbourne, że w 
zagadnieniu podobnej wagi potrzebna jest największa ostroż­
ność, wszakże wraz z moim przyjacielem, (lord Strangford), 
szczerze wyznać m uszę, że  nie m am  żadnego zaufania w 
środkach, jakie Rząd przedzięwezmie dla ochronienia 
naszego handlu. Niepojętą jest rzeczą, dla czego Komisya, 
tak dawno mianowana, dotąd nic nie zrobiła. Na co ją 
było mianować?

..Skargi na F rancyę nadto są uzasadnione i obelgi przez 
m ę  wyrządzone banderze i handlowi angielskiemu, nie 
ograniczają się do jednego  punktu. Jeżeli to są owoce 
przymierza anglofrancuzkiego, przyznać należy żc są gorz­
kie dla naszego handlu. Sądzę jednak że wniosek lorda 
Strangford nie m oże m ieć żadnego zaspokajającego wypadku, 
i proszę go o cofnienie. Ale nie mogę przy tej zręczności 
nie prośić lorda M elbourne iżby przemówił w sposób tyle 
stanowczy, ażeby głos jego był usłuchany. Tego wymaga 
potrzeba przekonania świata całego, że W . Brytania nie- 
straciła swego w pływu. M niemam że obelgi i straty jakieś- 
my dotychczas ponieśli, pochodzą z tej jednej przyczyny, 

.ze nie przemawiano z dostateczną energ iją .» (wrażenie.)
L°1 d  Strangford. <*Potemcosię powiedziało nie nalegam 

za utrzym aniem  mego wniosku, którem u wszakże trudno 
lordowi M elbourne byłoby oprzeć s:ę. Proszę lorda pierw ­
szego Ministra powiedzieć mi gdzie jest usranowióna Kom- 
misya zajmująca się spraw ą o której była mowa: w L on­
dynie, czy w P aryżu?

L o rd  Melbourne. ..w P ary żu .»
—  W  izbie Niższej, na posiedzeniu 28 Lutego, w. Komi­

tecie, roztrząsane były ostatnie §§ billu o municypalnośei 
w Ii landy i. Po odrzuceniu większością 41 i 32  głosów 
dwóch popraw , podawanych przez PP. D unbar i Blake, 
izba na wniosek Sergeanta Jackson, większością 53  głosów, 
odkłada na przyszły Poniedziałek zdanie sprawy z czynności 
K om itetu.

—  Dwa ważne zagadnienia klórem i parlam ent na tej jeszcze 
sessyi zajmować się będzie, jest wprowadzenie tajnego g ło ­
sowania na wyborach parlamenlowych i zniesienie praw 
zbożowych, ktorem i dotąd , podług ccii targowych, ustana­
wia się ilość większego lub mniejszego cla od zboża z za



P E T E  R S B U R S R i . 97

granicy przywożonego. Stronnicy tej ostatniej reform y szcze­
gólniej są czynni. Ostatnimi dniami w Londynie było w 
tym  celu zgrom adzenie do którego należeli PP. W arburton , 
Hunie, R oebuck, Doktor Bowring i inni członkowie Parla­
m entu. W ypadkiem  tego zebrania było utworzenie ..towa­
rzystwa Stołecznego do zniesienia praw  zbożowych.#

—  Gazety Irlandskie donoszą i e  Rząd dał pozwolenie do­
bywania złota z miny odkrytej w okolicach góry  Croghan, 
na przestrzeni 10 mil kw adr, angielskich. Oddawna już , w 
rzeczkach z tej góry wypływających, zauważano cząstki 
złota; spodziewają się bardzo bogatego plonu z tego odkry- 
cia*

—  Missyonarz am erykański Coan donosi, że w Hillo, 
jednej z wysp Sandwich, inorze podniosło się nagle do 
dwodziestu praw ie stop nad zw ykłą powierzchnię; potem 
ta góra wody z wielkim bukiem  Spadła na nadbrzeżną wieś, 
gdzie pochłonęła przeszło sto domów z mieszkańcami. Nie 
było nic takiego ęoby przepowiadało lub mogło w ytłum a­
czyć przyczynę tego fenomenu.

Paryż 5  Marca, Monitor wczorajszy ogłasza wyrok 
Królewski, m ianujący P, Malleville podsekretarzem stanu w 
wydziale spravv wewnętrznych.

—  W czora było w obu izbach posiedzenie i pierwszy 
m inister, P. Thiers, miał krótką przemowę w imieniu 
gab inetu , po której uw ażano znaki zadowolenia w partyi 
zwanej lewą stroną, a przeciwnie milczenie z prawej stro­
ny. Pote'm izba deputowanych przyjęła bez sporu prawo 
przedłużające jeszcze na lat 10 monopolium tabaki.

—  List z Algeru, pod d. 2 2  Lutego, donosi o ważnej 
bitw ie, zaszłej z arabami 21 tegoż m. w okolicach Belidab. 
Ci ostatni, wzięci we dw a ognie, stracili jakoby do 50 0 0  
ludzi.

    Nowe ministerstwo będzie wspierane przez znaczną
większość gazet Paryskich. Jako uznane organa gabinetu 
m ogą być uważane: «le Constitutionnel, le Tem ps, le Mes- 
sager, i -le Nouvelliste». L e C ourrier Francais i le Si ecie# 
będą obojętne, a nawet przychylne. Od ..National i le Com ­
m erce -należy się spodziewać podejrzliwej neutralności. 
..Journal des Debats i» Presse, le Journal de Paris, la Revue 
de Paris, i la Revue des deux Mondes.» należą zbyt otwarcie 
do stronnictwa Konserwatorów, iżby nie miały otwarcie 
lub skrycie attakować nowego Rządu. Co do dzienników 
legitimistowskieh, te, z położenia swego, nie' m ogą tylko 
powstawać na wszelkich m inistrów , jacy pod panowaniem 
obecncin mianowani będą.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W IA D O M O Ś C I .

Londyn 7  Marca. Gazeta urzędowa ogłoszą rozkaz K ró­
lowej, na mocy którego Jej małżonek J. K . W . Feldm arsza­
łek  Xią,lę Albert Saxe Cobourg, ma zajmować we wszyst­
kich okolicznościach i zgromadzeniach, pierwsze miejsce 
po Królowej, jeżeli aktem parlamentu inaczej postanowiono nie 
będzie— Ostatnie posiedzenia izby Lordów niemiały interesu.

—  Naposiedz. izby Niższej 2  b. m. P. Hunie zapowiedział l e  
w przyszły Piątek, kiedy izba zamieni się w K om itet, 
poda wniosek, zwracający uWagę jej na stan rzeczy w 
Tureyi i Egypcie i na postępowanie Rządu, który wszelkiemi 
sposobami stara się Wzniecić tam wojnę. Lord John Rus­
sell odpowiedział że po tym wniosku nie omieszka dowieść 
że przeciwnie Rząd wdał się w sprawy tych Państw W 
taki sposob, iż Spodziewać się należy raczej pokoju n iż  
wojny.— P rzybył tu  m inister P ruski przy Dworze tutejszym 
baron Bulów— Uniwersytet Oxfordski odziedziczył za testa- 
m entem  P. Michel - Angelo Taylor sum m ę 75 ,000  funtów' 
sterlingów, przeznaczoną na założenie w nim  galeryi obra­
zów i katedry teoryi rysunku.

—  Dochody Kościoła anglikańskicg-o Wynoszą rocznie 
8 ,896 ,000  funt.

Paryż,, 7  Marca. Królowa, XX. Orleans i N em ours i 
Xczka Klem entyna, wrócili tu  z podróży do Bruxelli —  
M ałżeństwo Xięcia de Nem ours ma się odbyć po W ielka­
nocy— Izba parów zajmuje się rozprawam i o urządzeniu 
liczby godzin, w których dzieci m ają być wżywane do  
pracy po fabrykach ; a izba Deputowanych rozpraw am i 
wyuikłemi z zarzutów czynionych przez P. D ugabe przeciw 
postępowaniu prefekta Depart, de 1’A rriege w czasie rozru­
chów w F o ix — Jeden Dziennik tw ierdzi że w ostatniej 
bitwie francuzów z arabami pod Belidah, francuzkie wojska 
też znaczną poniosły stratę •— Donoszą z Tulonu że tam , 
27 Lutego wszczął się pożar w fabryce rac wojennych. 
W szyscy robotnicy którzy się tam znajdowali utracili życie; 
było ich dw unastu. W  ciągli . kilku godzin w ylatywały 
wewszystkich kierunkach race, bom by, granaty , które w  
okolicach okropne zrządziły s/.kody. Ośm osób zostało 
niemi zabitych a przeszło 20  ranionych. Posłane na ratunek 
wojska nie m ogły ognia ugasić i starały się go tylko zamk­
nąć w jednym  obrębie. Zdołano ocalić pobliską prochow ­
nię.

Konstantynopol 19 Lutego. Sławny malarz francuzki 
Horacy Vernel przybył tu 17 b. m. ze Sm yrny.

Alexandrya 7 Lutego. O trzym ano listy z Alepu po 2 o  
Stycznia, opisujące sm utny stan w jakim jest kraj i wojsko 
Ibrahim a paszy. W ojsko cierpi niedostatek, którego skutkiem 
jest « ielka śm iertelność i dezereya, a ustawnie ponawiane 
zaciągi, powiększają powszechne nieukontentowariie,

H i s z p a n i j a . W iadom ość o  wzięciu Segura przez w o j s k o  

Królowej potwierdziła się i ogłoszona jest urzędowie. —  
Madryt jest spokojny (po 29  Lutego) ale zawsze jeszcze w 
stanie oblężenia, z powodu rozruchów zaszłych temi. dnia­
mi w samej izbie deputow anych, gdzie z galeryi widzów 
dały się słyszeć buntownicze okrzyki, tak iż musiano siłą 
zbrojną wyprowadzić /grom adzoną publiczność.

Brema 2  Marca. Umarł tu  dziś sławny astronom Henryk 
W ilhelm Matyasz Olbers, urodzony I I  Października 1758 
roku.

(Joitrn. de S. P. G. P. Psz, Póln,)
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BIBLIOGRAFIJA.
W i a d o m o ś ć  L i t e r a c k a .

(Udzielono.)

W czasie, kiedy nauki gruntowuiejsze, a szczególnie 
badania historyczne, powszechną poczynają zwracać uwagę, 
i kiedy zewsząd prawie rzucono się do rozwikłania i wyś­
wiecenia zagadek i wątpliwości w dziejach ojczystych; — 
dowodem czego jest nawet ów napływ artykułów historycz­
nych, częstokroć i jałowych, — które jednakże wiele chara­
kteryzują ogólne skierowanie umysłów; —  w czasie powta­
rzamy tak im , pocieszającą jest rzeczą napotkać wśród 
chaosu nieznośnej powtarzaniny— cóś, bardziej gruntowniej- 
szego, i istotnie rozszerzającego krąg wiadomości historycz­
nych. W  tym razie nie riiożemy nie wynurzyć naszej 
wdzięczności, szanownemu badaczowi starożytności krajo­
wych,-—P. Ambr. Grabowskiemu. Nieprzestając z niezmor­
dowaną pracą odgrzebywać s pyłu zapomnienia, i wynosić 
na widok publiczny, pomników starożytności ojczystych, on 
nowym nas, tego rodzaju dziś udarował dziełem. Z począt­
kiem bieżącego roku wyszły w Krakowie:— Starożytności 
Historyczne Polskie, czyli pisma i pamiętniki do dziejów 
dawnej Polski. Listy Królów i znakomitych mężów, przy­
powieści, przysłowia i t. p. Z  rękopis/nów zebrał i przydał 
żywoty uczonych Polaków— Ambroży Grabowski, w Kra­
kowie', nakładem i drukiem Józefa Czecha. 1840. Tom 1 
str. 4 9 6  i  i?, 556. — in. 8vo maj. —  Piękne ozdobione 
rycinami, na- przednim welinowym papierze, wydanie.— 

Mając jedynie na celu uwiadomienie czytającej publicz­
ności o wyjściu tak pożytecznego dzieła, nie wdajemy się 
tu w głębsze jego rozpatrywanie a tylko treść jego w krót­
kości przełożymy.—

Tom pierwszy, zawiera pomniki historyczne od roku 
1208 do 1718 w porządku chronologicznym rozmieszczone 
A mianowicie: — Testament S. Salomei xiężniczki Polskiej, 
Leszka Białego córki r. 1268.—Edykt Władysława Jagiełły, 
donoszący o zawarłem przymierzu z Wilhelmem Pfalcgra- 
fem Saxonii. r. 1403,—Bitwa pod Tannenbergiem. r. 1410 
(z ryciną). —  Zabytki języka Polskiego z wieku XV. Pieśń 
Dies irae, tłomaczenie z wieku XV. (*) -— Zapis urodzin

(*  ) P rosa o Umarlicłi.
Dzień gnyeV u, dz ień  on noviny* 
K thorego  v stlian y e  z p rzy czy n y ,
Na sąd  bozy-czlovyek v y u n y .
O  y a k y  s tra c h  th e d y  b ąd ze ,
G dy  on g rom ny sędzya szyędze, 
C hczącz vyvyedzecz o m y in  b lą d z e . 
T lirą b a  th e d y  da  glos v y e lk y ,
U słyszy  y ą  m a rth v i w sze lk y ,
Spędzy ye  p rzed  stho lyecz  b o sky . 
Sm yercz szye zdzyw y y  p rzy rodzenye, 
G d y  z m a rih v ic h  Xvstanye sth v o rzen y e , 
B oga n a  doszycz uczynyenye .
K ziągy  z pysraem  th a m  o thvorzą

córki Zygmunta I. r. 1515. — Urodziny Królewicza Zyg­
munta Augusta r. 1520 .— Poselstvvo od Piotra Wojewody 
Wołoskiego do Zygmunta I. Króla Polskiego r. 1528. — 
Poselstwo Izabelli Jagiell. do Bony, i Zygmunta Augusta 
r. 1547— 1552.—Podarki Królowom Polskim. —  Otwarcie 
nowych szybów w Wieliczce. Pomnik starożytnego górnic­
twa w Polscze r. 1564 — 1577. —  Poselstwo PP. Rad 
Wielkopolskich do Króla Zygmunta Augusta, odradzając 
mu rozłączenie się z małżonką Królową Katarzyną r. 1566.
—  Psoelstwo Solimana do Zygmunta Augusta r. 1568. —  
Rachunek kosztów trumny dla Zygmunta Augusta, i ubra­
nia pośmiertne jego ciała r. 1573. —  Przyjazd do Polski 
Króla Stefana Batorego, i program koronacyi jego r. 1576.
— Instrukcya Stefana Batorego względem budowania w 
Łobzowie r. 1585.— Pogrzeb Stefana Batorego r. 1588.— 
Potrzeba pod Byczyną, dnia 24 Stycznia 1588. —  Diaiyusz. 
Kommissyiej do traktatów, między Królem Jmć Zygmuntem 
111, a Arcy-Xięeiem Maxymiiianern, r. 1589. —  Widzenie 
się Zygmunta III z Maxymiiianern w Krasny nastawie r. 1589. 
— Zdanie o Jezuitach. —  Teatr w Zamku Krakowskim z 
wieku XVI. — Bitwa w Multanach z Michałem Wojewodą, 
przez Jana Zamojskiego, Hetmana W . Kor. opisana r. 1600. 
Slub Maryny Mniszchówny r. 1605, —  Nowiny z obozu 
pod Parnawą. List Jana Karola Chodkiewicza do Balt. 
Stanisławskiego, Podskarb. Kor. 1600.— Usprawiedliwienie 
się Stanisława Żółkiewskiego, w zarzucie że Tatarów nie 
pobił, którzy Ruś i W ołyń plądrowali, w liście do przyja- 
aiela r. 1618.— Poselstwo Beglerbega do Jana Zamojskiego 
r. 1619. —  Poselstwo od Hana tatar. Dzanbegeraja do 
Zygmunta III r. 1619.— Xowinv o przegranej pod Cecorą 
r. 1620.— Diaryusz wojny Tureckiej r. 1621. — Dziennik 
wyjazdu naszego w Pospolite Ruszenie r. 1621.—Pamiętnik 
z wieku XVII. W nim między innem i: — Wojna z kozaka­
mi r. 1648. Wtargnienie Szwedów do Krakowa 1655 r. 
Wypadki z lat 1656 i 1657. Pogrzeb Maryi Gonzagi Kró. 
Iowej Polskiej r. 1670— Wyjazd Jana 111 pod W iedeń r. 1683. 
— Do historyi Lisowczyków, listy i inne urzędowe pisma 
r. 1624.— Pogrom Tatarów r. 1624.— Wojna z Gustawem 
Adolfem r. 1628. Nowiny z Gdańska o porażce 1627. — 
Zalety Tomasza Zamojskiego; list X. Marcina Szyszkowskie- 
go, Biskup Krak. r. 1628.—Porażka Tatarów r. 1 6 2 9 .—

( dok. nast.J

Z k th o ry c h  n y e s lh a th k y  w ynorzą 
Czo y e  z ly  po k ą c z y e c łi  p o rzą .
Bo yak o  k th o  czy n y ąc  z pysze,
T h a k  b o g  V sz re  k z y ą g i zapysze,
Slovo żadne n y ezm y en y  szye,
Sadza p rze iho  k y e d y  sędzye 
Czo dzys s k ry th o ,  yaw no b ęd zy e ,
Y ogłoszą p rę th k o . . . ,
P lac ly y y sz  th o  on dzyen  bąd ze  

G d y ' sędzya ten  ogrom ny sędze.

(Reszty w uszkodzonym rękopiśmie braknie.)
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